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Niezłomna wola pokoju 


ożywia naród polski 
Obrady rozszerzonego plenum 


Polskiego Komitetu 


WARSZAWA. W dniu 2 lipca 


Obrońców Pokoju 


odbyło się w Warszawie posiedzenie 


rozszerzonego plenum Polsklego Komitetu Obrońców Pokoju, poświęco- 
me sprawozdaniu z sesji Swiątowej Rady Pokoju w Budapeszcie, 

Po sprawozdaniu złożonym przez prezesa PKOP, członka Świato- 
wej Rady Pokoju, J. Iwaszkiewicza, wywiązała się ożywiona dyskusja. 


W wystąpieniach swych mówcy 
podkreślali niezłomną wolę pokoju 
narodu polskiego, jego dążenie do 
uregulowania wszystkich spornych 
problemów międzynarodowych dro- 
gą rokowań i porozumienia, 

Mówcy piętnowali w ałowach peł 
nych gniewu i oburzenia prowoka- 
cje lisynmanowców w Korei 1 faszy 
stów Adenauera w Berlinie i wska- 


O usprawnienie 
pracy f 
handlu uspołecznionego 


WARSZAWA. — Sprawa uspraw- 
nienia | podniesienia na wyższy po- 
ziom pracy handlu uspołecznionego 
oraz placówek żywienia zbiorowego 
była przedmiotem specjalnej nara- 
dy w Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych, która odbyła się w 
dniu 2 bm. z udziałem szerokiego 
aktywu związkowego i gospodar- 
czego. 

Zarówno w referacie, który wygłosi 
sekretarz CRZZ — Marlan Czerwiński, 
Jak 1 w toku ożywionej dyskusji stwier 
dzono, że mimo niewątpliwych osiągnięć 
naszego socjalistycznego handlu — p 
sada on jednak jeszczę 
magań. 

Jako główne niedociągnięcia 1 braki 
maszego handlu uspołecznionego wymi 
niano przede wszystkim miewłaściwe czę 
sio rozoznanle potrzeb rynku, niewyko- 
jzystywanie w pelni miejscowych tró- 
doł zakupu, a także niedostateczny jesz 
cza poziom kultury | obsługi konsumen 
tów oraz występujący dość rzęsto brak 
troski o dobro spoleczne ze strony apa- 
zatu pracowników handlu. 

Aby pomóc w usunięciu tych miedo- 
magañ, sekretariat mtralnej Rady 
Związków Zawodowych w porozumieniu 
x Ministerstwem Handlu Wewnętrznego 
powzłął ostatnio uchwałę o powołaniu 
przy zakładach pracy społecznych ko- 
misji kontroli, które — w oparciu © sze 
toki aktyw związkowy — sprawować 
dą kontrolę nad działalnością placówek 
handlowych oraz zakładów zbiorowego 
żywienia w miastach. 

Komisje te powstawać nędą przy zakła 
dach pracy już w lipcu br. 


„Bitwa. 
w hotelu Matignon“ 


PARYZ. — Czwartkowa prasa c5': 
sza listę nowych sekretarzy stanu I pod 
kresla, że o podział tych stanowisk to- 
czyła sle walka między partiami. 

Operacja ta — pisze dziennik France 
Ticeur — nie obeszła się bez trudności 
ugrupowanie wysuwało swo) 
„ które mało odpowiadały pro: 
pozycjom premiera, 

Dziennik „Figaro” nazywa walkę © 
podział stanowisk sekretarzy stanu „bi 
iwa w hotelu Matignon“ (siedzibie rzą: 

lu). 


Przez cały wieczór — pisze dziennik 
— gromadzili się tam ministrowie | 
przedstawiciele stronnictw. Krzyżowały 
się żadania. 


Noc przetargów upły! 
takiego 
ma dniami, ady odbywi 
ministerialnych. 


zywali na konieczność zaostrzenia 
czujności wobec zbrodniczych kno- 
wań wrogów pokoju, 


Mówcy podkreślali, że zamordo- 
wanie przez reakcję amerykańską 
bojowników o pokój, Juliusza i Et- 
hel Rosenbergów, wywołało głębo- 
kie oburzenie całego społeczeństwa 
polskiego. 

Na zakończenie obrad plenum 
PKOP uchwaliło jednomyślnie rezo 
lucję oraz tekst listu do Niemieckiej 
Rady Pokoju. ; 

W liście czytamy m. in.; 

Drodzy przyjaciele! 

W chwill gdy w narodach utwierdza 
się przekonanie, że możliwe Jost pokojo 
we uregulowanie wszystkich rozbleżnoś 
ci międzynarodowych, w chwili qdy wola 
pokoju z nieodpartą siłą ogarnia naro- 
dy, byliśmy świadkami nikczemnej pro 
wokacji berlińskiej, zorganizowanej 
przez siły reakcji | wojny. 

Wydarzenia berlińskie, które sklero- 
wane były przeciwko najżywotniejszym 
interesom narodu niemieckiego | naro- 
dów sąsiadujących z Niemcami, które 
były zamachem na pokój w Europie, ze 
szczególną ostrością wskazują na na 
glącą konieczność zjednoczenia Nie- 
miac na podstawie demokratycznej | 
pokojowej, na konieczność pokojowego 
uregulowania problemu niemieckiego 
przez cztery mocarstwa na podstawie 
układu poczdamskiego. 

Pragniemy zapewnić Was, drodzy 
przyjaciele, że naród polski w pełni po 
piera | solidaryzuje się z walką patrio 
tów niemieckich z obu stron Łaby prze 
<iwko remilitaryzacj) | taszyzacji Nia. 
miec zachodnich, o unieważnieni 
lennych układów z Bonn | Pa: 
zjednoczenie | niepodiegłość Waszej oj 
Syzny, o zapewnienie pokoju w Euro- 
pie. 
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Związku Radzieckiego dla narodu 


Budowa Pałacu Kultury 1 Nauk! w Warszawie, 


Pierwszy dzień lipca w bawełnie 


Jeszcze nie wszystkie załogi 


ROR VIIL 


wspaniałego daru 
polskiego postępuje szybko naprzód. 


Na zdjęciu: fragment budowy Pałacu Kultury 1 Nauki 


CAF — fot. Zygm. Wdowiński 


Artykuł Wilhelma Piecka 


Po rozgromieniu prowokacji 


konieczna jest konsolidacja 


BERLIN. — W numerze z dnia 
1 lipca br. organ KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności „Ne- 
ues Deutschland“ zamieszcza atty- 
|kuł przewodniczącego partii 1 pre- 
zydenta NRD Wilhelma Piecka, za- 
wierający ocenę obecnej sytuacji i 
zadań na przyszłość. 


Wilhelm Pieck przypomina na 
wstępie wielkie sukcesy budownic- 
twa pokojowego w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej od paździer 
nika 1949 r., po czym omawia trud- 
ności, które wyłoniły się w ciągu 


W walce o postęp techniczny 


„Szturmówki 


— nowatorsk 


techniczne” 


a inicjatywa 


załogi Fabryki Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego 


KRAKÓW. — Załoga Fabryki Lo 
komotyw im. Feliksa Dzierżyń- 
skiego w Chrzanowie wystąpiła z 
nową, bardzo cenną inicjatywą: za- 
początkowała nową formę walki o 
usprawnienie produkcji — „sztur- 
mówki techniczne”, 

Inicjatywa ta ma szczególnie du- 
że znaczenie obecnie, w pierwszym 
okresie pracy według uporządkowa- 
nych norm. 

„Szturmówki techniczne" są to 
specjalne wieloosobowe zespoły tech 
niczno-robotnicze. W skład tych ze- 
społów wchodzą najlepsi ludzie z 
poszczególnych wydziałów produk- 
cyjnych — przodownicy pracy, ra- 
cjonalizatorzy, mistrzowie, technicy 
1 inżynierowie. 


Zadaniem tych kolektywów Jest 


zbadanie możliwości usprawnienia 
procesów produkcyjnych, dokładne 
zanalizowanie pracy na poszczegól- 
nych stanowiskach roboczych oraz 
zlikwidowanie „wąskich gardeł" pro 
dukcji. 

W wydziale mechanicznym fabry- 
ki dwie „szturmówki techniczne” w 
ciągu zaledwie 6 dni swojej dzia- 
łalności złożyły ponad 50 wniosków 
racjonalizatorskich. 36 usprawnień 
zostało już rozpatrzonych i w naj- 
bliższym czasie zostaną wykorzy- 
stane w produkcji. 

Zainteresowanie załogi pracą 
„szturmówek* wzmaga się z dnia 
na dzień. Do współpracy z nimi 
przystępują coraz to nowi robotni- 
cy, brygadziści, mistrzowie, inży- 
ii technicy. 


W irodę odbył się wiec koblet w Fal Sportowej, Na zdjęciu: koblety s uwagą słuchają przemówień.” 


M kole: przemawia Alicja Musialowa, 


Wot. Ewa Szarfharo 


ubiegłego roku i które na równi z| 


wszystkich uczciwych Niemców 


koniecznością wzmożenia walki o 
pokojowe rozwiązanie problemu nie 
mieckiego, skłoniły partię i rząd do 
rewizji dotychczasowej polityki. 
Men nowy kurs, który znalazł wyraz w 
komunikacie Biura Politycznego SED 1 
w uchwałach rządu NRD z pierwszej 
połowy czerwca br. ma na celu — Jak 
podkreśla Wilhelm Pleck — zdecydowa” 
mą poprawę stopy życiowej wszystkich 
warstw ludności, jak również umocnie- 
mie praworządności w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej, Sluży on zara: 
zem zbliżeniu obu części Niemiec | spra 
wie przywrócenia Jedności kraju. 


Przeważająca większość ludności naszej 
tepobliki — pisze autor — powitała go 
ze szczerym uznaniem. Takie samo sta- 
nowisko zajęli ci wszyscy czołowi dria- 
łacze Niemiec zachodnich, którzy uczel- 
wie występują na rzecz porozumienia 
ogóinoniemiecklego. Natomiast rozbija- 
cze | podżegacze . wojenni, klika Ade- 
nauera i jej mocodawcy zagraniczni 
przyjęli wrogo nowy kurs naszej partii 
i rządu. 


Wlihelm Pieck podkreśla, że niemałą 
rolę odgrywał przy tym rozwój wyda- 
rzeń międzynarodowych, wzrost sił po- 
koju na calym świecie. Realizacja ame- 
rykańskiej polityki wojennej na Dale- 
kim Wschodzie i w Europie stawała się 
coraz trudniejsza. 


W obliczu wzrostu potęg! międzynaro- 
dowych sit pokoju — pisze autor — za- 
chodnio-niemieccy | amerykańscy podże 
gacze wojenni ujrzeli w nowym Kursie 
naszej partii | rzadu dalsze, ciężkie za- 
grożenie swej polityki, zmłerzającej do 
przekształcenia zimnej wojny w wojnę 
goraca. 

Potrzebują oni rozbitych Niemiec Jako 
ogniska niepokoju I prowokacji w ser- 
cu Europy, aby móc nadal ciągnąć olbrzy 
mie zyski ze zbrojeń | wojny. 

Ponadto Adenauer dopatrywał się w 
niezakłóconym 1 skutecznym przeprowa 
dzeniu nowego kursu naszej partii | rzą 
du groźby dla swej własnej pozycji pod 
czas nadchodzących wyborów: do Bun- 
destagu, których wyniku lęka się bi 
dziej niż ktokolwiek. Właśnie dlatego, 
że nasz nowy kurs posuwa naprzód spra 
wę porozumienia  ogólnoniemieckiego, 
przezwyciężenia rozbicia Niemiec 1 za- 
pewnienia pokoju, właśnie dlatego, że 
może on udaremnić machinacje rozbiją- 
czy | podżegaczy wojennych — Imperia- 
liści zachodnio-niemieccy | amerykańscy 
podjęlt próbę pokrzyżowania go przez 
zalnscenizowanie awantury faszystow- 
skiej. 

Nie udało się Im to. Obecnie należy 
kontynuować nasz kurs z jeszczę więk- 
szą mocą, aby masy pracujące naszej re 
publiki odczuły fak najrychlej I jak naj 
bardziej wszechstronnie jego dobroczyn- 
ne wyniki, które staną się bodźcem do 
spotęgowania walki o jedność | pokój 
dla każdego szczerego patrioty niemiec- 
kiego w całych Niemczech, 

Najbardziej niż kiedykolwiek koniecz- 
na jest dzisiaj czynna współpraca wszyst 
kich ludzi pracy w naszym uspołecznio- 
nym przemyśle, w spółdzielczości | w 
uspołecznionych gospodarstwach rol- 
nych, współpraca wszystkich chlopów, 
rzemieślników, . wszystkich uczciwych 
przedsiębiorców, aby zrealizować szybko 
1 skutecznie zamierzenia rządu dla dobra 
wszystkich warstw lodności. 


Kto stol obecnie na uboczu — szkodzi 
sobie samemu, swojej rodzinie | naro- 
dowi niemieckiemu, 


pracują rytmicznie 


Plerwszy dzień lipca przyntósł przo- 
dującym zakładom przemysłu baweł- 
nlanego wykonanie planów dziennych 
z madwyżką. Do takich należą: ZPB 
im, Marchlewskiego, Dubois, Armii 
Ludowej, Pabianickie Zakłady Przemy- 
słu Bawelnianego, 

Wyniki tego pierwszego dnia Śwlad- 
czą, że zakłady te po przekroczeniu 
planów czerwcowych | 1 półrocza nie 
osłabiły tempa | znów walczą 0 C0- 
dzienne, rytmiczne wykonanie swych 
zadań produkcyjnych. Załogi ich I kle 
rownietwa wiedzą, że każdy dzień jest 
cenny, że plon każdego dnia decyduje 
o całości | nie pozwalają, aby powsta- 
wały zaległości, 

Ale czy wszędzie tak jest, 

giorwesy dzień llpca  éwlađczy, 
nie. 

W zakładach Im. Szymańskiego pro- 
dukcja tkalni w tym dni spadła do 
54,6 proc. Tkalnia zakładów im, Wł, 
Bytomskiej wykonala plan dzienny 
tylko w 95 proc. 

Także w WZPB im. 1 Maja, które 
zwycięsko zrealizowały plan czerwco- 
wy, produkcja następnego dnia osiąg= 
nela w przędzalni clenkoprzędnej 29,5 
proc, a w średnioprzędnej tylko 91,4 


proc. 
Podobnie zaniżyły swą produkcją 
tkalnia automatyczna | żakardowa 


ZPB Im Stalina oddział A. Ta ostate 
nia w dniu wczorajszym miała zajed= 
wie 89,7 proc, 

Przyczyną tego, że działy te nie res 
gularnie wykonują swe piany dzienna 
Jest przede wszystkim słaba dyscy pli- 
na pracy wśród zalogi, 

Już pierwszy dzień miesiąca nowego 
kwartału | półrocza sprawił, że w zi 
kładach, które pracują zrywami, gdzie 
krzywa planu skacze zygzakami, po- 
wstały zaległości. Trzeba je jak naje 
szybciej odrobić | przestrzegać, aby, 
się nie powtarzały. 

Odrablani> bowiem pod koniec mie- 
siąca zaleglośc! powoduje zwiększenie 
kosztów wlasnych zakładu, obniżą je= 
go akumulację, 
dzienne, rytmiczne wykonanie pla 
nów to podstawa zwycięskie] realizacji 
miesięcznych, kwaitalnych | rocznyci 
zadań produkcyjnych. Tę zasadę must 
stosować każde kierownictwo zakładu, 
każdy oddział, zespół majsterski i każ , 
dy członek zalogi. 

Dlatego też musimy czuwać, aby plan 
był wykonany zarówno w pierwszych 
dnlacah miesiąca, jek | w ostatnich, 

fr 


W 4 rocznicę 
śmierci 6. Dymitrowa 


SOFIA — W dniu 2 bm. masy 
pracujące Bułgarii obchodziły 4 rocz 
nicę śmierci swojego nauczyciela 1 
wodza, nieustraszonego bojownika 
przeciw faszyzmowi, wybitnego dzia 
łacza międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, Georgi Dymitrowa. 

W całej Bułgarii, w fabrykach 1 
zakładach pracy, na budowach i w 
spółdzielniach produkcyjnych odby- 
ły się uroczyste zebrania poświąco= 
ne wielkiemu synowi narodu buł- 
garskiego. 

Wszystkie dzienniki bułgarskie po 
święciły wiele miejsca rocznicy zgo 
nu Dymitrowa, 


m NOWY JORK. — W ambasadzie 
kanadyjskiej w Waszyngtonie odbyła 
się konferencja prasowa, podczas któ: 
rej rzecznik ambasady potwierdził do- 
niesienie agencji Associated Press, że 
rząd kanadyjski wystosował do rządu 
USA ostrą notę protestacyjną przeciw. 
ko ustanowieniu przez władze amery- 
kańskie nowych kontyngentów na Ime 
port zza granicy produktów mleczar= 
skich, tłuszczów | smarów. 


M PARYŻ. — We środe odbyły się 
w Paryżu dwa talne posiedzenia rządu 
francuskiego, poświęcone sprawia Indo 


chin, „Oficjalny komunikat. ogłoszony 
po tych posiedzeniach, nie podaje nie 
konkretnego. 


Prasa francuska protestuje przeciw- 
ko trzymaniu w nieświadomości francu 
skiej opinii publicznej co do spraw tak 
istotnych dia narodu francuskiego, jak 
wojna w Indochinach. 


m MOSKWA 
si, z Aten za tamtejszą prasą, że 
czwartek o 6 rano rozpoczął Się w © 
tej Grecji 48-godzinny strajk Urzędni 
ków państwowych walczących o popra: 
wę warunków bytu. 

Z doniesień prasy wynika. że wła 
greckie przygotowują represję wobec 
uczestników strajku. 


Mi PARYŻ. — Francuski sąd wojsko 
wy w Casablance skazał trzech młodych 
robotników marokańskich na 20 lat 
ciężkich robót i na pozbawienie prawa 
pobytu w wielkich miastach Maroka w 
ciąqu następnych 20 lat. 


Dziennik „Humanite" pisze, że pod- 
czas śledztwa oskarżonych poddawano 
okrutnym torturom, 


— Agencja TASS dono 
w 


i 


STR.2 = 


Wszystkie siły 


dla realizacji zobowiązań 


ku czci IX rocznicy wyzwolenia 
i rocznicy Konstytucji PRL! 


w sekretariacie oddziałowej orga- 
nizacji partyjnej przędzalni średnio 
przędnej ZPB im. Dzierżyńskiego od 
bywa się krótka narada. 

— Blerzcie przyklad z przodujących... 
— mówi sekretarz Kapiewiczowa. 
wiecie, że majstra 
wszystkie prządki, za wyjątkiem Jed- 
nej tylko Płonek, podjęły zobowiązania 
na cześć 22 Lipca? No, | co wy na to? 
Co na to majster Nowak lub Boja- 
nowski, którzy dotychczas jeszcze nie 
pomyśleli, że do dnia Święta Wyzwo- 
lenia Już niedaleko, że nie wolno pos 
zosta le, 5 
r a eA i 
Majster Nowak tłumaczy: 

— Owszem, to wszystko racja, ale co 
innego Grzehieniak, a co Innego ja. 
No, bo Grzebieniak ma w swym ze- 
spole najlepsze prządki w fabryce, pod 
czas kledy u mnie. 

Ale już ktoś replikuje: 

— To również wasza wina majstrze, 
žo prządki nie wykonują norm akordo- 
wych, że są takie jeszcze, które utrud- 
niają wam robotę. Przecież to wy decy 
dujecie o tym, jakimi są pracujący u 
was ludzie! Ładny by to był nauczyciel 
lub dowódca, który by wszystkie niepo 
wodzenia zwalał na powierzonych jego 
pieczy ludzi, A wy jesteście przecież 
takim nauczycielem I dowódcą swego 
zespolu w fabryce... 

Od słowa do słowa rozmowa na- 
biera realnych kształtów. Okazuje 
się, że w ZPB im. Dzierżyńskiego 
wielu jest takich, którzy podjęte zo 

bowiązania realizują systematycznie, 
przekraczając zaplanowane wyniki, 
I tak prządka Franciszka Czaja zo- 
bowiązała się wyprodukować do 
końca roku 1.695 kg przędzy ponad 
plan i wykonuje 116 proc. normy 
dziennej. Podobnie jak i Maria Ma- 
tusiak, Genowefa Ptasińska Ludwi- 
ka Malinowska, jak tkaczki: Nata- 
lia Mateja czy Stefania Płachta, 


rzonych wam prządek. Jesii mówicie, 

że wasz zespół nie podejmował zobo. 

wiązań, to skąd termin 17 grudnia? 

Niestety, dzieje się tak nie tylko 
w wypadku Nowaka. Również maj- 
ster Bojanowski nie orientuje się, 
czy jego zespół podjął zobowiązania 
czy nie. Są to przykłady mówiące, 
iż obok takich majstrów, jak Grze- 
bieniak czy Krasucki, którzy są 
prawdziwymi dowódcami swych ze- 
społów, nie wszyscy jeszcze zdają 
sobie sprawę z politycznego znacze- 
czenia zobowiązań, nie rozumieją, iż 
zobowiązania załogi — to dowód 
świadomego uczestnictwa robotni- 
ków ZPB im. Dzierżyńskiego w ogól 
nonarodowej walce o umocnienie na 
szego budownictwa socjalistycznego 
o pokój i dobrobyt naszego kraju. 

Fakt świadomego podejmowania 

1 realizowania zobowiązań przez 
załogę spotkać się powinien z tro- 
ską całego kierownictwa, Otoczyć 
opieką robotników realizujących 
zobowiązania, prowadzić stałą kon 
trolę i analizę ich produkcji — to 
niezwykle ważne zadania, 

W obliczu zbliżającej się rocznicy 
naszej ludowej Konstytucji i IX rocz 
nicy wyzwolenia Polski Ludowej zo- 
bowiązania te, które są realnym do- 
wodem patriotyzmu mas pracujących 
oraz ich zdecydowanej postawy wo- 
bec faszystowskich prowokatorów i 
szczujących do wojny imperialistów 
amerykańskich — stać się po- 
winny szczególną troską nie tylka 
robotników, ale całego kolektywu 
zakładowego. 

Wszystkie siły dla realizacji tych 


„EXPRESS ILUSTROWANE" 


W środę, 1 lipca, od- 
był się w Hali Spor- 
towej na Widzewie 
wielki wiec kobiet łódz 
kich, na którym dele- 
gatki polskie na Kon- 
gres Kobiet w Kopen- 
RE złożyły sprawozdańie z jego o- 
rad. 
Na zdjęciu: prezydium wiecu. 
Fot, Ewa Szarfhare 


RAŃE> 


ANNA JANISZ-SKA: Stanowisko 
zajęte przez kierownictwo instytucji 
nie jest słuszne. Jeżeli stawiła się Pa 
ni do pracy o 2 dni wcześniej po ur- 
lopie wypoczynkowym, nie ma po- 
wodów do odmówienia Jej udziele- 
nia pozostałych 2 dni, zwłaszcza, że w 
grę wchodzą okoliczności rodzinne. 
Radzimy zwrócić się do Rady Miejsco 


h: 
b: 


Zobowiązania 
łódzkie 


adwokatów 


Adwokaci łódzcy zrzeszeni w 11 tą 
społach adwokackich zobowiązali gię 
przeprowadzić w instancjach sądó+ 
wych i administracyjnych wszelkić 
sprawy, mające na celu uregulować 
nie sytuacji prawnej dzieci, przebys 
wających w Domach Dziecka na te 
renie Łodzi. i i 

Ponadto adwokaci łódzcy będą naw 
dal kontynuować i pogłębiać bezpłat 
ne poradnictwo prawne dla ludzi pra 
cy w łódzkich zakładach produkcyj= 
nych, í 

Do podejmowania podobnych zos 
bowiązań adwokaci łódzcy wezwali 
wszystkie zespoły adwokackie na 
terenie kraju. 


W oparciu o porozumienie z kwietnia 1950 r. 


rozwijać jak najpomyślniej 


stosunki między państwem a kościołem | 


Około 200 księży, zakonników, 
sióstr zakonnych oraz świeckich 
działaczy katolickich z terenu Łodzi 
i województwa zebrało się na kon- 
ferencji w sali Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi, 

"Tematem zebrania było przedys- 
kutowanie referatu pt.: „Perspekty- 
wa porozumienia między państwem 
a kościołem", wygłoszonego w dniu 
18 czerwca br. przez księdza Rado- 
sza na ogólnopolskiej konferencji 
działaczy katolickich w Warszawie. 

Sprawozdania z konferencji ogólno- 
polskiej złożyli księża Aleksy  Chrule- 
wicz z Rososzycy pow. słeradzkiego © 


raz redaktor „Słowa Powszechnego", 
Kononowicz. 


Z wypowiedzi dyskutantów żywo prze 


zarówno 
Jak | świeccy działacze katoi 
zeze aktywniej wspó 
cji programu. Front 
Narodowego | w jeszcze większym sto 
pniu walczyć o utrwalenie pokoju. 

— Porozumienie z 14 kwietnia 1950 


Szczególnie podkreślano, że 
duchowni 


r, = powiedział ksiądz Franciszek Ku+ 
lesza z Łodzi — ustala zasady współ 
życia między państwom a kościołeme 
odpowiadające najżywotniejszym intare 
som wierzących Polaków. n 

Powinniśmy dołożyć naszych starań) 
aby to porozumienie było konsekwent 
nie realizowane w imię dobra ludowej 
ojczyzny zgodnie z posłannictwem koś 


ciot 
i zadań planie 


ealizacji wisikich 
gletniego winni wziąć udział wszyscy 
Polacy, bez względu na dzielące ich ról 
nice przekonań religijnych. à 

© nadużywaniu religii w  pańse 
twach obozu: imperializmu dla ces 
lów politycznych mówił ks. Wince 


Ale mimo to są w ZPB im. Dzier- 
żyńskiego objawy świadczące, że spra 
wę realizacji zobowiązań lipcowych 
nie wszędzie potraktowano z jedna- 
kową troską. 

Taki chociażby majster ze średnio- 
przędnej, Lucjan Nowak. Na zapy- 
tanie, jak brzmi jego zobowiązanie 
na cześć 22 Lipca, odpowiada bez za 
jąknięcia: wykonam wraz ze swym 
zespołem plan roczny do dnia 17 gru 
dnia, 

Ale przy drugim pytantu, jak prze 
biega realizacja tego zobowiązania, 
prawda jak oliwa wypływa na 
wierzch. Okazuje się, że majster No 


zobowiązań, dla jak najszerszego spo 


oto bojowe zadanie każdego akty: 
wisty zakładowego. 


cia. Dotychczas wiedzieli oni do- 


(w) 
ma 


; Tematy dnia 


wej i sekretarza organizacji partyj- 
pularyzowania tych zobowiązań — | nej, a nie wątpimy, że sprawa będzie 
załatwiona pozytywnie. Oczekujemy 
dalszych wiadomości. 


bijała troska o jak 


kościołem opa! 


Nielojalny kolor 


Amerykańscy teoretycy sztuk reakcji 


jo odkry« 


obrazy są rzeczywiście 
„szkodliwe, skoro przedstawia- 
Ją prawdziwe sceny linczowania 


najpomyślniejszy 
rozwój stosunków między państwem a 
o porozumienie za- 
warte w dn. 14 kwietnia 1950 r. między 
rządem Polsk) Ludowej | episkopatem. 


uprana 


że Jedna z namalowanych postaci 
nosi czerwony krawat, a druga 
trzyma w ręku książkę w czer- 


ty Śliwiński z Wierzchlasu, pow. 
wieluńskiego. 

— Wielomillonowa rzesze wierzącyeł 
Włochów — oświadczył ks. Śliwiński 
— nie poszły na lep oszukańczych 
haseł chrześcijańskiej _ demokracji dą 
Gasperiego, pomimo poważnego. popars 
gla, udzielonego mu przez, wysokich dą 
stojników lnych. ód włoski 
opowiedział się za obozem lewicy, któ 
ry głosi program głębokich reform spa 
lecznych w Imię łudu pracującego, 

Chadecja włoska przegrała wybory, 
bo masy pracujące. Włoch __ nienawic 
imporlalistów kół amerykańskich, któż 
rych posłusznym narzędziem Jest pare 
tia de Gasperiego. 


Zagadnienie „posłannictwa duszpa 
sterza w Polsce Ludowej omówił 


wak w ogóle nie prowadzi żadnej s 
s ale, Jakle niabezpieczeñństwo Murzynów | wyzysku Indlan. wonej okładce, | w ogóle — obu- ks, Tadeusz Szleg, redaktor „Słowa 
kontroli podjętych zobowiązań, że Kir rza się Postell — w obrazie do- r 2 
f i yje się w tematyce obrazów. Wśród kolegów Scaddera, któ- sd = ZE Powszechnego", 
właściwie to nawet nie wie dokład- Term okazało się, że taka na ` rzy poparli jego wniosek, zma.  mnuje tonacja czerwona. Stąd Uozestnic 4 terencji Jednom 
nie czy 1 które prządki z jego 2 pozór niewinna rzecz, jak bi lazt się niejaki Waldo Poste Wniosek, że ceny trosk jest nie podjęli uchwałę, w której m. m 
społu takie zobowiązanie podjęły. wa, może również stanowić w furią czerwony. | Postell orzeka Jackie ę, J m 
|= Jak to się stało? — dziwi się so- ką grożbę dla ustroju. Okazało Żyj, A tonem nie znoszącym sprzeciwur rytamy: 
Kretarz Kapiewiczowa, — Przecież wa- się, że istnieją kolory wywroto- wolności słowa, pr: „Malowidła mają charakter wy- y zaalarmowani ostatnimi 0% 
sxe, majsterskie zobowiązanie powinno wsi «Riefafśt st ań 1 w tym ostateczni iżnie wywrotowy, mają na celu a postawy spoleczno - polityci* 
być oparte o sumę zobowiązań powl OPOYA niezwykłego, skoro dźwięk SZJ OPO ina areae nej niektórych "osób. piastujących “y 
h słów wywołuje pianę wście- stycznej“, Wi b: i sokle godności kościelne, postawy, 
A zaczęło się od tego, tedo  'Yel ycznej”. Więc trzeba je znis: 
lay "Reprezentantów wpłyną]  Młości na ustach reakcji. Nowy czyć, spalić.n (Oi od 


Odpowiadamy: 


SABINA MENDLÓWNA: _ Odźwieżania 
przedmiotów skórzanych dokonują, „w 
unkcie spółdzielczym przy ul. Plotr- 
owskiej 9. $ 

|. BIERNACZYK — LEGNICA: Prenu- 
marata kwartalna „Expressu Ilustrowa 
nego” wynosi. 15 złotych. 

UCZEŃ C, Ki: Kandydatów do Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej obowiązuje duża 
matu! 


R TT 


Nowelka „Expressu“ 


projekt ustawy o bezzwłocznym 
zniszczeniu malowideł ściennych 
na poczcie qłównej w San Fran- 
cisco, Autor projektu, republika- 
nin 
„szkodliwą“ tematyką,  Ilustzują: 
cą poszczególne epizody z dzi 

jów U: 
czowi ni 
stej logiki. 


moment polega 


Scadder, motywuje qo 


Reakcyjnemu działa: kę! 
można odmówić swe 


Z punktu widzeni 


Borys Łaskin 


Autorytet 


Szczerze mówiąc — istniał doprawdy po- 
wód do zdziwienia, Zwykle surowy i niemal 
niedostepny zastępca kierownika zakładów 
Sergiusz Fomicz robił tym razem wrażenie 
człowieka łagodnego, pełnego uprzejmości i 
dobrotliwości. 

Sergiusz Fomicz powitał wchodzącego do 
gabinetu Wasyla Wasylewicza Jakuszewa z 
miną tak radosną, jak gdyby witał nie robot 
nika zakładów, ale własnego, ukochanego sy- 
na, powracającego po wielu latach do rodzin 
nego domu. 

Uścisnąwszy serdecznie dłoń Wasyla Wa- 
gylewicza i podsunąwszy mu wygodne krze- 
sło, Sergiusz Fomicz zadzwonił na sekretarkę 
i oświadczył jej, iż jest bardzo zajęty i nie 
życzy sobie, aby mu ktokolwiek przerywał 
ważną rozmowę. 

— Nie podobacie mi się, towarzyszu Wasy- 
lu Wasylewiczu! — zauważył, częstując goś- 
cia papierosem, — Wcale mi się nie podoba- 
ciel 

— Dlaczego? — zapytał ze zdziwieniem Ja- 
kuszew, starając przypomnieć sobie wszystkie 
zdarzenia ostatnich dni, — Cóż takiego zro- 
biłem? 

Wiesz, mam wrażenie... Oczywiście, mo- 
Wydaje mi się, że bardzo schu- 
jałeś... 


Wasyl Wasylewicz nie odpowiedział na tę 
niespodziewaną uwagę. Zapadło milczenie, 

— Czy byłeś już na urlopie? — ciągnął da- 
lej Sergiusz Fomicz. 

— Tak. Byłem w sanatorium w Kisłowodz 
ku. 


— Kisłowodzk jest doskonałym miejscem 
pobytu dla kogoś, kto chce naprawdę od- 
począć. Ciepłe, jasne słoneczko... czyste po- 
wietrze... szaszłyki.... Wiesz, niektór i 
lubią morze, ale ja zawsze wolałem góry. Pa- 
miętam, że kiedyś widziałem wschód słońca... 

Przysłuchując się lirycznym wynurzeniom 
swojego zwierzchnika Wasyl Waeylewicz za- 
stanawiał się, co właściwie spowodowało tę 
niezrozumiałą dla niego eceng: „Może chcą 
go stąd przenieść i on próbuje zwerbować 
sobie przyjaciół?.. Albo może chce wygryźć 
dyrektora i szuka sprzymierzeńców? -Trudno 
odgadnąć, o co mu naprawdę chodzi 

— Masz bardzo zdziwioną minę — mówił 
Fomicz, odkładając papierosa. — Siedzisz i 
rozmyślasz, po co cię właściwie zawezwałem. 
Czy tak? 

A takt 

— No widzisz, od razu tó wyczułem. Ale po 
wiedz mi, czy nie możesz wyobrazić sobie, że 
wzywa ciebie kierownik po prostu po to, aże 
by z tobą porozmawiać? Bez żadnego specjal 


poglądów Postella. 
nowator w dziedzinie burżuazy|- 
nej teorii sztuki 
malowidła ze względu na ich po- 
dejrzaną politycznie... kolorysty- 


A więc przede wszystkim czuj- 
ność Postella zaalarmował fakt, 


„TT TT TT TT TT TA 


nego powodu, ot tak, na koleżeńską pogawęd 
kę? 

— Oczywiście, że jest to możliwe. 

— Więc zrozum, że ja właśnie chciałem so 
bie tak zwyczajnie z tobą porozmawiać. 

— Bardzo mi miło — odpowiedział niepew- 
nym głosem Jakuszew. 

— Wiem, że dużo pracujesz. Chwacki chłop 
z ciebie! A jak z kształceniem? 

— Nieźle. Chodzę na wykłady, uczę się. 

— Tak, zdobycie politycznego wykształce- 


4 nia nie jest rzecza łatwa, Zdaje mi się, że jes 


na uzasadnieniu 
Ten wielki mi 


strzów o „nielojalnej! 


trudnym. 


steś bezpartyjnym? 

— Dotychczas jeszcze tak. Przygotowuję się 
i kształcę, Sergiuszu Fomiczu, 

— Słusznie. Czy dokształcasz się u nas w 
Klubie? A 

— Tak. Kady) 

Sergiusz Fomicz zamilkł, a Wasyl Wysyle- 
wicz zorientował się, że teraz nastąpi mo- 
ment, w którym kierownik powie, o co mu 
właściwie idzie. 

— Widzisz — zaczął Sergiusz Fomicz wska 
zując na półki, zapełnione książkami. — To 
wszystko trzeba przeczytać i przestudiować, 
A ja mam tyle rozmaitych zajęć, że po pro- 
stu nie mogę znaleźć czasu na naukę. Nawet 
moja sekretarka wyprzedziła mnie już pod 
tym względem, Ona to przygotowuje dla mnie 
konspekty i nawet pisze je na maszynie.. 

— On ma do mnie jeszcze jakąś sprawę — 
pomyślał Jakuszew, widząc, że Sergiusz Fo- 
micz, jak gdyby się zawahał, 

— Słuchaj, Wasyli Wasylewiczu, czy ty do- 
brze rozumiesz, co to jest autorytet? Autory- 
tet jest dla kierownika zakładów sprawą naj 
ważniejszą. Jeżeli kierownik zakładów nie 
ma dostatecznego wykształcenia politycznego, 
to kto traci na tym najbardziej? 

— Myślę, że kierownik, 

— Nie kierownik, ale jego autorytet. A 
wiesz dlaczego ci to mówię i dlaczego tak 
bardzo mi zależy, abyś mnie dobrze zrozu- 
miał? Dowiedziałem się, że jutro jest ważne 
zebranie, połączone z wykładem. A ja opuś- 
ciłem trzy ostatnie szkolenia, Rozumiesz, ja- 
ka sytuacja? Zdołałem opracować tylko dwa 
z sześciu zadanych zagadnień.. Chciałbym, 
abyś mnie dobrze zrozumiał.. Słuchaj, jak 
nazywa się twój syn? 

— Kostek. Dlaczego pytasz o to? 

— Kostek Wasylewicz? Czy pracuje on u 
nas w klubieł,, 


jdkrywcza myśl Postelja może 
daleko |dące następstwa, A 
co, jeśli senator Mac Carthy pod 


koloryst: 
ce? Wszak tylko początek byw: 


Na te szkodliwe objawy patrzymy £ 
ufni w sakralne por 
archii, jako na zjawisko 


chwycl jega Inicjatywę | xe przejściowe. Z drugiej strony świado: 

dyskredytuje „alędów „bezpieczeństwa USA" mi lesteśmy tego, łe obecna sytui 
przeprowadzi czystkę galerii wymaga od nas zwiększonej aktywi 
Sztuki z obrazów starych mi ci I oddania. 


Zbliżające się święto 22 Lipca uczęk 
my, w naszym życiu parafialnym s fe 
sób odpowiadający godności " kościoła, 
w sposób będący wyrazem ścisłej jode 
ności duchowieństwa z narodem, 


— Tak, już od miesiąca, Zajmuje się. 

— Słuchaj — przerwał mówiącemu Seri 
giusz Fomicz — chciałbym, abyś pomówił 28 
swoim synem. Niech on mnie jutro w czasie 
zebrania przepyta z dwóch pierwszych 28= 
gadnień. Niech pyta ostro, surowo, ale tyl- 
ko z tych dwóch pierwszych tematów, Rożue 
miesz? Tylko z dwóch pierwszych! Dobrze? 

„Na twarzy Jakuszewa malowało się takie 
zdumienie, że Sergiusz Fomicz trochę się prze 
ląkł, 

— Proszę cię, jeżeli nie chcesz, to nie mów 
synowi nic o mojej prośbie. Rozumiem, że 
sprawa jest dosyć delikatna, Ale my pracujes 
my ze sobą nie od dzisiaj, towarzyszu Jalu 
szewie, i myślę, że sprawa mojego autoryte< 
tu nie powinna być ci obojętną. 

— Sergiuszu Fi zaczął Jakus 

szew. 
— Rozumiem już — przerwał mu kierow< 
nik. — Jeżeli Jakuszew starszy nie może do= 
gadać się z Jakuszewem młodszym, to nie 
można nic zrobić... 

— Sergiuszu Fomiczu, to jest jakieś niepo- 
rozumienie. Poinformowano was fałszywie. 
Nawet gdybym chciał, nie mógłbym wam w 
niczym dopomóc. Mój syn, Kostia kieruje w 
klubie grupą taneczną. A ten Jakuszew, któ 
ry zajmuje się szkoleniem politycznym, nie 
jest nawet naszym krewnym. — rozłożył rę- 
ce Wasyl Wasylewicz. 

— Ach, tak! A więc, towarzyszu, wybacz= 
cie, że was trudziłem.. Możecie już iść. — 
Sergiusz Fomicz wstał na znak, że rozmowę 
uważa za skończoną. 

Wasyli Wasylewicz, wychodząc z gabinetu 
swojego kierownika, wstydził się za niego tak 
bardzo, że na pożegnanie kiwnął głową gdzieś 
w stronę szaf bibliotecznych, ażeby tylko un4 
knąć wzroku Sergiusza Fomicza. 

Opr. J. Ką 


Nr 157 


Z sesji Rady Narodowej m. Łodzi 


Trzeba dbać 0 jakość 


remontów prowadzonych w domach łódzkich 
Z roku na rok odnawiamy coraz więcej izb 


W czwartek odbyła się kolejna 
sesja Rady Narodowej m. Łodzi, Na 
porządku dziennym stanęła m. in. 
sprawa remontów bieżących | ka- 
Pitalnych budynków mieszkalnych 
Oraz przygotowań do remontu 
szkół | przedszkoli. 

Sprawozdanie z działalności Przed 
siębiorstw Remontowo - Budowla- 
nych | Robót Specjalnych złożył 


dyrektor Zarządu Miejskiego. 
W domo powszechnie, że w „spu 
ściźnie* po  kapitalistycznych 
rządach otrzymaliśmy w Łodzi ogro 
mną ilość budynków, pozbawionych 
najprymitywniejszych urządzeń sa- 
nitarnych i socjalnych. 
Państwo ludowe przystąpiło nie- 
zwłocznie do likwidacji | zaniedbi 
okresu sanacyjnego, Tysiące pose: 


skanalizowano i przyłączono do sie 
ci wodociągowej, dziesiątki tysięcy 


Czyżby 


obiecanki — cacanki? 


Dlaczego 
sklep MHD 
przy ul. Piotrkowskiej 96 
nie pracuje na 3 zmiany? 


Na podstawie informacji Dy- 
rekcji Łódzkiej MHD podaliśmy 
przed kilku dniami, że od 1 lip- 
ca br. sklep przy ul, Piotrkow- 
skiej 96, czynny będzie bez 
przerwy od godz. 4 rano do 24. 

Tymczasem minął już 1 lipca, 
a zapowiadanego sklepu trój- 
zmianowego jak nie ma tak nie 
ma. Ponieważ jest on Łodzi po- 
trzebny, przy tym wydaje nam 
się, że terminowość obowiązuje 
wszystkich, także MHD — py- 
tamy, dlaczego sklep przy ul. 
Piotrkowskiej 96 nie jest jesz- 
cze sklepem trójzmianowym? 

w 


pa 
codzienne 


Nikt . . . 
ixt nie nie wie. 

Jaden z naszych czytelników pis: 
Przy ul, Limanowskiego 92 mieści 
sklep PSS nr 599. Na jego wystawie 
zaś można obejrzeć setki.. żywych. | 
marfwych much. Muchy żywe zajadają 
z zadowoleniem smaczną strucię ma- 
ślaną, martwe natomiast pokrywają gru 
bą warstwą inne artykuły”. 

Czytelnik jest oburzony tym. I słusz 
mle, Obrzydliwa wystawa świadczy © 
niechlujstwie personelu sklepowego, o 
Jego zupełnej obojętności na sprawy hl- 
qleny. 

Ale nla koniec na tym. 
sklepu podobno tłumaczy się brakiem 
trutei na muchy. Wielu (odztan też się 
na to skarży. Ktoś nawet usilował do 
clec, skąd, z Jakiej centrati handlowej 
lub z jaklego zakładu pracy powinny 
być dostarczane dla Łodzi popularne le 
py. 1 trutki na muchy, Niestety, nikt 
nic nie wie. 

CHPP powiada, że trutki na muchy 
owszom, kiedyś „leżały w ich gestii, 
ale teraz nic im nie wiadom: 
zek Branżowy Spółdzielni Ch 
poinformował krótko, że ani lepów ani 
irutek nie produkuje. Wreszcie Wy- 
dział Handlu Prezydium Rady Narodo- 
wej oświadczył, że... na pewno wkrótce 
się dowie, jak wygląda sytuac. Po 
długich poszukiwaniach znalazł si w 
Łodzi jeden jedyny sklep MHD artyku- 
tami gospodarstwa domowego przy ul. 
Piotrkowskiej 85, gdzie są w sprzeda- 
ży lepy | „Azotox”, 

Jak na dużą Łódź, to chyba jednak 
za malo. Tymczasem muchy mnożą się 
i cieszą się z takiego stanu rzeczy. 


Kierownik 


Żeby lepiej 
zaopatrywać Łódź 


w nabiał i pieczywo... 


Z dniem 1 lipca utworzono w Łodzi 
odzębne przedsiębiorstwo MHD — Na- 
błalem | Pieczywem. Dotychczas skiepy 
nabiałowe i piekarnicze podlegały dyrek 
cjom artykułów spożywczych. Powodo- 
walo to pewne zaniedbania w zaopatrze- 
niu: sklepy te nie zawsze miały pelny 
asortyment pioczywa | artykułów nabia- 
towych. 

Utworzone obecnie odrębne przedsię- 
biorstwa dbać będzie z calą uwagą O do- 
bre zaopatrzenie swych sklepów, planu- 
jąc równocześnie szereg dalszych ułat- 
Wie dla klientów, Sm, 


budynków poddano remontom kapl- 
tamym. 

W jednym tylko roku 1952 wyre 
montowano 885 obiektów o 40.273 
izbach, dołączono do sieci wodocią- 
qowej 302 posesje do kanalizacyjnej 
— 91, zainstalowano qaz w 12 pose 
sjach, zbudowano 32 nowe stud! 
wyremontowano 128 studzien Istnie 
Jących itd, 


W roku bieżącym przedsiębior- 
stwa remontowe przystąpiły do rea- 
lizacji jeszcze poważniejszych za- 
dań. Aby im sprostać, przeprowadzą 
się szerokie szkolenie pracowników 
oraz stosuje współzawodnictwo pra- 
cy. Bierze w nim udział ponad 80 
procent wszystkich pracowników. 
Podjęte ostatnio przez załogę Miej- 
skich Przedsiębiorstw Remontowo- 
Budowlanych zobowiązanie „ja nie 
wypuszczę braku“ przyczyniło się 
do podniesienia jakości wykonywa- 
nych robót, 

Niestety zdarzają się jeszcze wy- 
adki - brakoróbstwa i niedbalstwa. 

przejawami tymi prowadzi się 
ustanną walkę. Do akcji tej powin- 
ny przystąpić także komitety domo 
we | blokowe, które mają ponadto 
poważne zadanie do spełnienia w li- 
kwidacji marnotrawstwa materia- 
łów budowlanych oraz zdarzająceqo 
się niejednokrotnie pijaństwa. 


Tymczasem komitety mało Intere- 
sują się przeprowadzanymi na ich 
posesjach remontami | pracującymi 
tam robotnikami. Bywają | takie wy 
padki, (Jaic np. przy. ul. północnej 

), że członkowie komitetu domo- 
wego sami organizują libscje | pila 
tyki, Wykonanie robót pozostawia 
Potem wiele do życzenia. 


Ale są także dobrze pracujące 
komitety. Do nich należą m. in. 
komitety: przy ul. Piotrkowskiej 
122, Narutowicza 31, 8 Marca 42, 
Wólczańskiej 260 1 wiele innych. 


W związku z tym, że najwięcej 
skarg ludności dotyczy zwyklę źle 
wykonywanych robót dekarskich, 
zastosowano metodę, że odbiór ro- 
bót nie może być zatwierdzony przed 
złożeniem oświadczenia komitetu 

jakości wykonanych ro 
ie od ksią- 
żek zażaleń na każdej budowie wy 
wieszono tablicę informującą o fym, 
kto wykonuje roboty oraz gdzie moż 
na składać skargi. Trzeba stwier- 
dzić jednak, iż nie wszystkie przed- 
iębiorstwa stosują w pełni te za- 
rządzenia, a Miejski Zarząd MPR-B 
nie zajął dotychczas właściwego sta 
nowiska. 

Poza tym Miejski Zarząd nie roz- 
wiązał w należyty sposób wszystkich 
trudności w działalności podległych 
przedsiębiorstw, nie potrafił wszcze 
pić pracownikom technicznym po» 
czucia odpowiedzialności za wykona 
ne roboty przy remoncie mieszkań, 
przez co Jakość tych prac pozosta- 
wia jeszcze wiele do życzenia. Niedo 
stateczna była także działalność na 
odcinku zabezpieczenia socjallstycz- 
nej dyscypliny pracy. 

Zarówno Miejski Zarząd MPR-B 
jak i poszczególne przedsiębiorstwa 
powinny koniecznie zmienić styl 
pracy. Remonty muszą przebiegać 
szybko i sprawnie przy  jednoczes- 
nym wyeliminowaniu braków! 


W roku bieżącym MPR-B zaj- 


muje się również remontami 
szkół, Ogółem wyremontuje się 
w czasie tegorocznych wakacji 


204 budynki szkolne, 


Korzystnym i pożądanym zjawis- 
kiem jest w tym roku fakt ścisłej 
współpracy przedsiębiorstw remon- 
towych z kierownictwem szkół i ko 
mitetami rodzicielskimi. Pozwoli- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


ło to na rozpoczęcie remontów o wie 
le tygodni przed wakacjami, bo jesz 
cze w maju. 

... . 


W związku z powołaniem na Inne sta 
nowisko dotychczasowego sekretarza 
Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
Jana Warszawskiego, w czasie sesji do 
konana wyboru nowego sekretarza. Zo 
stał nim Zygmunt Kazimierczak, były dy 
rektor Miejskiego Zarządu  Przedsię- 
biorstw Remontowo - Budowlanych 1 
Robót Specjalnych. 


Es 


Uparta walizka 


— Pośplesz się, bo za, godzinę 
masz pociąg! — powiedziałem do 
żony, mocując się jednocześnie z 
wiekiem walizki, Wyjeżdżała na 
WCZASY. 

— Ty zawsze musisz tyle nap- 
chat, żeby później nie można bylo 
zamknąć! — zaopiniowałem ze złoś 
cią, kiedy już nie wiem po raz któ 
ry dociskałem zamki, a te uparcie 
odskakiwały z powrotem. 

— Przestałbyś się chociaż w 
dzień wyjazdu przyczepiać — od- 
parta. — Naprzód zobacz.. A mo- 
Że ci pomóc? — zaofiarowała się 
łasi 

We dwójkę mordowaliśmy się nad 
walizą przez kilkanaście minut, Ja 
ugniatałem kolanami wieko, żona 
zaś starała się zatrzasnąć zame- 
czek. Nie pomagało. Przyniosiem od 
dozorcy dłuta i młotek, zawołałem 
sąsiada. We trójkę zmitrężyliśmy 
nad walizą dalszych kilka minut. 
Wreszcie, kiedy mieliśmy już zrezy 
gnować z próżnych wysiłków | prze 
pakować rzeczy do drugiej, starej 
walizy — usłyszeliśmy cichy trzask. 
Walizka (nowa walizka, którą kupi 
łem przed kilku godzinami w skle, 
pie, a którą wyprodukowały Tar- 
nowskie Zakłady Przemysłu Artyku 
łów Skórzanych) była zamknięta. 
Był już najwyższy czas, Do odjaz- 
du pociągu brakowało bowiem zale 
dwie 10 minut, 

No Í pojechała. 

Na drugi dzień 


wieczorem ktoś 


zadzwonił gwałtownie do drzwi. 
Zdziwiony kwitowałem odbiór tele- 
gramu. Polanica. odczytałem 


miejsce nadania. Czyżby od Żochy? 
— rozczuliłem się na myśl, że mam 
tak kochającą żonę. 
Otworzyłem blanklet. 
alizki nie można 


stop — przyślij letnią sukienkę — 
stop — twoja Żocha.,, 
podstawie listu Czytelnika 


(Na 
1). 


opr. J. 


. 

OL! Siedzi! — radosny okrzyk roz 

lega się szerokim echem. po drze 
wach Julianowskiego. Parku, 

Okazuje się, że do gry w piłkę noż- 
ną niekoniecznie potrzebne jest bol- 
sko ze wszystkimi „szykanami”, ti. 
bramkami, liniami bocznymi ttp. Z 
równym powodzeniem można grać 
na pachnącej trawie leśnej, gdzie 
bramkę tworzy się z dwóch rosłych 
sosen, a linie boczne — w wyobraź- 
ni... 

„Mecz“, o któ- 
rym mowa, grają 
chłopcy z I grupy 
„wczasów w mie- 
Ście", zorganizo- 
wanych w Parku 
Julianowskim dla 
dzieci, które z ta- 
kich czy innych 
powodów nie wyje 
chały na kolonie. 

Kilkadziesiąt me 
trów opodal boi- 
ska, w cieniu roz- 
łożystej sosny, po- 
siadały „po turec t oeme 
ku“ dziewczęta pod 
wodzą dwu ZMP-ówek: Krystyny 
Sucheckiej i Teresy Rajchert. Grupa 
prowadzi wielce frapującą grę pt. 
„Co okręt wieżie".. Tereska Anto- 
niewska marszczy czoło ie łatwo 
przecież odgadnąć, co okręt wiezie 
na literę „b“... Wreszcie wykrzyku- 
je z radością: 

— Już wiem! Beczki! 
PORĘ O 


Na „wczasy w mieście”, zorganizo 
wane w Parku Julianowskim, przy- 
było dziś 170 dzieci z różnych szkół 
Łodzi. Liczba ta jednak wciąż 
się powiększa, Co parę minut do któ 


Il Wojewódzka 
Konferencja ZMP 
obradować będzie 


iw dniach 4 i 5 bm. 


dzywojewódzkiej Szkoły PZPR, przy 
Al, Kościuszki 65 odbędzie się JI Wo 
jewódzka Konferencja sprawozdaw- 
czo-wyborcza ZMP. 

Początek obrad w dniu 4 bm,, © 
godz. 10, zaś 5 bm. — o godz. 9. 


Jut tylko niecałe 5 tygodni dzieli nas 
od rozpoczęcia w Bukareszcie III Śwla- 
towego Kongresu Miodzieży 1 IV Swia- 
towego Festiwalu Młodzieży | Studentów. 
Do Bukaresztu zjedzie miodzież 20 kra- 
jów, by dokonać przeglądu swych sił w 
walce o szczęśliwą przyszłość, w walce 
© pokój, 


Pod Łodzią powstaje 
wspaniały ośrodek wczasowy 


Æ Sztuczne jezioro [E] baseny EJ boiska EJ amfiteatr 


W okolicach Koluszek, przy szosie 
Warszawa — Łódź powstaje wielki 
ośrodek wczasów niedzielnych, w 
którym znajdą wypoczynek w dni 
wolne od pracy tysiące robotników 
łódzkich i warszawskich fabryk. 

Ośrodek położony jest niezwykle 
malowniczo w wysokopiennym le- 
sie, wśród wzgórz nad rzeką Mrcgą. 
Obecnie przeprowadza się tam pra- 
ce przy spiętrzeniu wód rzeki, dzię- 
ki czemu powstanie sztuczne jezioro 
długości paru kilometrów; nad jego 
brzegami urządzone będą plaże, hoi- 
ska sportowe, baseny kąpielowe, 
m, in. specjalny, płytki basen dia 
dzieci itd. 


pokojowo. Niestety, 


nik: 
gdzie czyhała na nich śmierć, 


Dekker. oburzał się zawsze na_niesprawiedii- 


wość systemu kolonizacyjnego: na to, 
lantatorzy bogacili się na krzywdzie i pracy nie 
ludzko wyzyskiwanych tubylców. Był więc szczę- 
śliwy, że zatarg z Battakami zostanie załatwiony 
nie mógł znależć przewod- 
Malajczycy bali się zapuszczać w qóry, 


O świcie ktoś zapukał 
— Szakir? — Dekker 
rego swego czasu kazał 
— Powiedziano mi, 


że biali 


— Nie, tuwanie, 


7 że szukasz przewodni 
więc uciekłem ze szpitala, ażeby ci pomóc. Znam 
w kraju Batta każdą ścieżkę — rzekł Szakir. . 

— Uratowałeś Mnie! — 


to ty uratowałeś mnieł 


Dla wygody wczasowiczów zbu- 
dowane zostaną również kawiarnie, 
restauracje oraz amfiteatr na sto- 
kach wzgórza, gdzie odbywać się 
będą występy artystyczne. Ośrodek 
będzie częściowo uruchomiony w 
roku przyszłym, całkowite zaś wy- 
kończenie nastąpi w 1955 roku. 

Jest to już drugi tego rodzaju o- 
środek wypoczynkowy pod Łodzią — 
pierwszy, w Rudzie Pabianickiej, 
położony również nad sztucznym 
jeziorem jak wiadomo, został już 
oddany do użytku, 

Podobny ośrodek wypoczynkowy 
dla Warszawy powstanie w niedłu- 
gim czasie w Zalesiu Górnym. 


Mały reportaż 


Wśród 


najmłodszych 
wczasowiczów 


W dniach 4 1 5 bm, w sali Mię- 


regoś z wychowawców zgłasza się ja 
kiś nowy kandydat na wczasowicza, 

Stanisława Pigłowska, pracownica 
Północno-Łód: h Zakładów Prze- 
mysłu Jedwabnieżego, przyprowadzi 
ła ze sobą dwie córec: uczennice 
szkoły TPD nr 8. 

— Przyprowadziłam. Lucynkę i Ka 
zię, niech wypoczną, niech się zabua 
wią pożytecznie. Będą tu miały prze 
cież doskonalą opiekę: są wychowawa 
cy, instruktorzy, jest nawet lekarzu 

Zbliża się godzł 
na 13 — pora obia 
du. Zabawy i gry 
ustają. Dziewczęta. 
i chłopcy ustawia- 
ją się parami 4 
wraz z przewod- 
niczkami drużyn 
maszerują na miej 
sce, gdzie przed 
chwilą. wyładowa, 
no z samochodu ol 
brzymie termosy. 

W kolejce po o4 
biad widzimy mię 
dzy innymi chłop- 
ców, którzy przed 
paru minutami zawzięcie kopali pit- 
kę; wśród nich stoi z-pitką nod pachą 
Paweł Batorowski ze szkoły nr 71. 

— Ano, nabit człowiek goli, trze- 
ba się teraz posilić — stwierdza re. 
zolutnie. 

Za jego plecami stoi Jędrek Kup= 
czyk ze szkoły nr 101, który niedatd= 
no zdał egzamin do 6 klasy. 

— Wiesz, — odzywa się do swego 
kolegi — tu jest tak dobrze, że chciał 
kacje. 
wczęta i chłopcy z V grupy 
pożywają obiad przy stole w cie 
niu baraku. Zbigniew Kaczmarek 
o niezum innym w tej chwili nie my 
Śli, tylko o tym, by jak najprędzej 
opróżnić manierkę. 

— Jak ci smakuje, Zbychu? — py- 
ta go przewodniczka grupy, Jadzia 
Kuzitowicz, 

Zbych jednak nie może odpowie- 
dzieć: usta ma wypełnione jedze- 
niem. W odpowiedzi podnosi jedy- 
nie do góry zgiętą w łokciu rękę... 

... . 


bym zostać przez całe wa 
e 


A po obiedzie dalszy ciąg zabawy, 
aż do godziny 6 wieczorem! Naza= 
jutrz rano znów z różnych stron Ło- 
dzi zjadą się dzieci, by wspólnie, 
wśród drzew Julianowskiego Parku, 
spędzać najpiękniejsze dni lata, by 
wypoczywać po całorocznej nauce. 


(a) 


|Do Bukaresztu jadą najlepsi 


Delegaci robotniczej Łodzi 
na IV Świałowy Fesliwal Młodzieży i Studentów 


Do Bukaresztu pojodzie również mło- 
dzieł Polski, Nie przybędzie oną ż próże 
nymi rekami. Zawiezie meldunki o wiel 


kich osiągnięciach gospodarczych 1 Kul- 
turalnych swej ludowej niczyżny, 7a= 
wiezie swój olbrzymi wklad w dzielo 


utrwalenia pokoju światowego, 


... . 


Wśród delegacji polskiej nie zabraknie 
przedstawicieli naszej robotniczej Łodzi, 
która wydelegowała na Festiwal swoich 
najlepszych — przodowników nauki, pia 
cy I najaktywniejszych członków ZMP. 

Jednym z pierwszych delogatów mlos 
dzieży łódzkiej jest CZESŁAW PIE- 
TRZAK z zakładów im. Marchlewskiego. 

Na przykladzie Pietrzaka możemy zach 
serwować, jak olbrzymie możliwości 
wszechstronnego rozwoju stworzyła POl- 
ska Ludowa swojej młodzieży, 

Pietrzak przybył ze wsl, gdzie był wy 
zyskiwany przez kutaka, gdzie wykony* 

nrniejsze prace za nodze Wy: 
nagrodzenie. W zakładzie pracy wkrót 
stal się przodownikiem. Po powrocin z 
brygady „SP“ zorganizował brygadę pro 
dukcyjną | stojąc na jej czele stał się 
wzorem dla Innych. Toteż miodzież Jego 
zakladu wybrala go entuzjastycznie 1 jed 
nogłośnie na swego- delegata. 

Obok Pletrzaka wśród delegatów Łodzi 
widzimy wielu innych przodowników 
pracy i nauki, jak: Jolantę Bukowska % 
z zakładów im. Stalina, studentkę WSE 
Natalię Kwapis, Józefę Bachol z zakła+ 
dów im. Rychlińskiego 1 innych. (g) 


Dżungla 


do drzwi. + 
poznał Malajczyka, któ- 
odesłać do szpitala. 


rzeki 
łódź 


krzyknął Dekker, 


Przez cztery dni I noce płynęli w górę mętne] 
przez 
przybiła 
(wsi malajskiej). Wioślarze mieli czekać u brze- 
lu, Dekker zaś | Szakir wsiedli na konie | we 
ölke wyruszyli w głąb puszczy. 
my ich więceji* — orzekli zgodni 


puszcze i dżunąie, dnia 


Piątego 
do — spokojnego 


kamponqu 


Mie zobaczy 
wioślarze, 


„(D. c. nd, 


STR. 4. — 
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Decydujące spotkanie 


Włókniarz — 


Górnik (Bytom) 


Nie ma przerwy w rozgrywkach III ligi 


EDYNYM meczem, jaki pozostał 

| do rozegrania w II lidze piłkar- 
skiej jest niedzielne spotkanie Włók 
miarza łódzkiego z Górnikiem (By- 
tom), nie mówiąc o nie odbytym swe 
go czasu spotkaniu Gwardia (Ki 
ce) — Górnik (Bytom), który będzie 
ponownie wyznaczony, względnie też 
zweryfikowany jako walkower 3:0 
dla piłkarzy Gwardii. 


Mecz Włókniarz — Górnik (By- 
m 


RADIO 


A SOBOTA, 4 LIPCA 

14.30 Pieśni ludowe. 15.19 „Wspomnie- 
nia z obozu w Berezie”. 18.00 Wszechni- 
ca Radiowa — kurs I, — 39 wykład z cy- 
klu: „Zarys historii powszechnej”. 16.20 
Program lokalny. 18.40 „Zagłoba swa- 
tem“ — jednoaktówka H, Sienkiewicza. 
1 1 aktualności. 20.00 Przy 
bocie po robocie, 21.36 Muzyka tanecz 

22.00 Wszechnica Radiowa — kurs TI. 
5 wykład z cyklu: „Ekonomia poli- 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 

Im. Jaracza — „Sprawa rodzinna" — 19 
Powszechny — „Intryga 1 miłość" — 19 
Mały — nieczynny 


ynn: 
Muzyczny — nieczynny 


KINA 


Ruszyły wzgórza — 16.30, 


BAŁTYK — 
18.30, 20.30 
GDYNIA — Program tilmów dokumen- 
talnych 1 kulturalno:oświatowych 
17, 13, 19, 20. Program dia najmłodszych 


1 MAJA — Ditta — 18, 20 
le ĄE GWARDIA — Syn pułku — 16, 
MUZA — Zotnierz zwycięstwa II ser. — 


18, 

PIONIER — Wielki koncert — 11, 19 

POLONIA ~ Iwan Groźny — 16, 18, 20 

PRZEDWIOŚNIE — nieczynne z powodu 
remontu 

REKORD — Wagary — 18, 20 

ROMA — Statek pułapka — 18 

SOJUSZ — Kwiat miłości — 14.30 

ŚWIT — Cyarodziej Glinka — 18. 20 

SIYLOWY — nieczynne z powodu re 
montu 

TATRY — Dwaj żołnierze — 16. 18. 20, 

WISLA — Taras Szewczenko — 16, i8, 20 
(Film grany tylko 1 dzień w wersji ro- 
syjskiej, bez tłumaczenia na język pol- 


WŁÓKNIARZ — Pomysłowy sprzedawca 
— 16. 18, 20 


— Pomysłowy sprzedawca 
^. 20. 


2 20.3 
— Ślub z przeszkodami — 


DWORCOWE — Swiat młodych. 1: 
Świstaki, Pleśń prerii PKF 25-53 — 
16. 17, 18, 10. 20, 21, 22 


Przed<przedaż olistów normat- 

i „Baltyk”, „POl Ą 
jókniarz" 1 „Gdynii 
aprzód „Orbis”, 
w godz. od 1 40 18. 


a 
$ 
: 


na ów» dni 
kowska 65, 


WYSTAWY 


Wystawa ku czci Feliksa Dzierżyńskie- 
go. Piotrkowska 230, otwarta codziennie 
Od li do 19 za wyjątkiem sobót. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 56, Przejazd 69, Wól- 
czańska 31 Wschodnia 54. Limanawskie- 
go 37, Piotrkowska 127 I AI. Kościuszki 


48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: , dziś 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im 
dr Madurowicza. ul. Krzemieniecka 5. 
oð godz. 20 do 8 szpital im, Curie-Skło- 
dowskiej, ul. Curle-Skłodowskiej 15. 


tom) odbędzie się w Łodzi, na sta- 
dionie przy AL Unii, o godz. 18. Wy 
nik tego spotkania zadecyduje, czy 
Włókniarz zakończy rozgrywki wio- 
senne na drugim miejscu tabeli czy 
też na dalszej lokacie. 

Piłkarze drużyn III-ligowych nie 
będą mieli przerwy letniej w roz- 
grywkach i w niedzielę, 5 bm., sta- 
ja do dalszych meczy mistrzowskich. 
Kalendarzyk przewiduje następują- 
ce spotkania: 

Ogniwo (Częstocho 
wa) — KS Częstocho 
wa, Gwardia (Łódź) 
— Włókniarz (Ra- 
dom), LZS Suche- 
dniów — Spójnia (To 
maszów), Unia (Piotr 
ków) — Widzew, Stał 
(Skarżysko) Stal 


Wyniki drugiego dnia 
Ill Akademickich 
Mistrzostw Polski 


W drugim dniu III Akademickich Mi- 
strzostw Polski uzyskano szereg dosko- 
nałych rezultatów. Na wyróżnienie za- 


wiony przez Buhla w czasie 48 sek, 

W rozegranych eliminacjach ma pod- 
kreślenie zasługuje zwycięstwo sztafety 
mężczyzn z Gliwie nad sztafetą NRD. 
Gliwiczanie uzyskali czas 43,4, a sztafeta 
NRD, mająca ten sam czas, została zdy- 
skwalifikowana zą przekroczenie zmian. 

W rozgrywkach siatkówki kobiet wy: 
łoniono już finalistów; którymi są: War 
szawa I, Gdańsk, Warszawa II | Kraków. 

W druzim dniu turnieju koszykówki 
uzyskano nastepujące wyniki: 
lężczyźni; Kraków — Gdańsk 61:57 
Szczecin — Poznań 63:37 
Wrocław 53:32 (26:20), 
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Koblety: Warszawa I — Poznań 74:25 
h wrocław — Warsrawa III — 44:35 
3). 


ej 


Trzydniowy turniej eliminacyjny 


Na ringu w Sopocie 


walczą pięściarze polscy. — Kto pojedzie 
do Bukaresztu na IV Festiwal Młodzieży 


W PIATEK, 3 bm, na Central- 

nych  Kortach  Tenisowych 

Ogniwa w Sopocie rozpocznie się 

3-dniowy turniej 

bokserski z udzia 

( łem 40 najlep- 

szych pięśelārzy 

Polski.  Tūrniej 

ten będzie" jedno- 

cześnie eliminacją 

przed wyjazdem 

na IV Światowy 

Festiwal Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie. 

W zawodach tych nie wezmą u- 


Diłkarze nie czynią postępów 


(Starachowice), Włók 
niarz (Pabianice) — 
Kolejarz (Łódź). 

Również w niedzielę, 5 bm, od- 
będzie się jeden z dwóch zaległych 
meczów drużyn I ligi Grać będą w 
Gdańsku miejscowi Budowlani z 
Górnikiem (Radlin). Odwołane swe- 
go. czasu spotkanie drużyn krakow- 
skich Ogniwo — Gwardia odbędzie 
się w czasie przerwy letniej. 


EKCJA piłki nożnej WKKF Łódź 
przeprowadziła analizę przyczyn 
stwlerdzonego niskiego poziomu piłkar 
stwa na powierzonym jej działaniu te- 


renle | doszła do wniosku, że przy- 


Współzawodnictwo międzyzrzeszeniowe 


Sportowcy 75 Gwardia sięgają 


po zaszczytne nagrody 


W ogólnopolskim sportowym 
współzawodnictwie _ międzyzrzesze- 
niowym 0 nagrody prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta i 
Marszałka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiege prowadzi obecnie ZS 
Gwardia — 1.985 pkt. przed Pionem 
Wojskowym — 1.277 pkt. i ZS Bu- 
dowlani — 928 pkt. 

Dalsze miejsca zajmują: 4) ZS Ko 
lejarz — 788 pkt., 5) AZS — 742, 
6) ZS Stal — 712, 7) ZS Górnik — 
586, 8) ZS Włókniarz — 546, 9) ZS 
Spójnia — 496, 10) ZS Unia — 377, 


Oki r)! A 


E W Sieradzu odbyły się zawody 
bonserskie między pabianickim Og- 


niwem a reprezentacją Sieradza, któ 
re przyniosły zwycięstwo drużynie 
Ogniwa w stosunku 9:7. 

Hi W Pabianicach zorganizowano 
mecz piłkarski, w którym zmierzyły 
się drużyny sędziów WKKF i Olg 
Boyów Pabianie. Po wyrównanej 
grze zwyciężyła lepiej dysponowana 
drużyna sędziów w stosunku 4:1 
(2:0) uzyskując bramki przez Ma- 


s 


ciaszka — 2, Apostolidisa 1 Knula — 
po 1. Dla pokonanych zdobywcą je- 


dynej bramki jest Świstek. 


11) ZS Ogniwo — 372, 12) LZS — 32, 
13) ZS Start — 12. 

W poszczególnych dyscyplinach 
sportu prowadzą: boks — Gwardia i 
Pion Wojskowy po 114 pkt, gimna- 
styka — Włókniarz — 32 pkt, ko- 
larstwo szosowe i lekkoatletyka — 
Pion Wojskowy — 127 i 488 pkt., 
koszykówka — AZS — 104 pkt, 
a nożna — Gwardia — 406 pkt., 
piłka ręczna — Gwardia, Budo- 
wlani, Spójnia i Unia — po 8 pkt, 
siatkówka — Kolejarz — 120 pkt. 
dźwiganie ciężarów — Stal — 64 pkt., 
szermierka — Gwardia — 1,002 pkt., 
tenis stołowy — Ogniwo — 102 pkt, 
wioślarstwo — AZS — 198 pkt. 

Powyższa punktacja obejmuje 0- 
kres od 1 maja do 30 czerwoa br. 


O puchar WKKF 


Drużynowy wyścig 
szosowy w Piotrkowie Tryb. 


Z okazji tv Swiatowego Festiwalu Mło 
dzieży | Studentów w Bukareszcie odbę- 
dzie się w Plotrkowie Tryb. w niedzielę, 
5 bm., denżynowy szosowy wyścig ko- 
larski' na dystansie 50 km o nagrodę 
przechodnią WKKF Łódź. 

plerwszym wyścigu wezmą udział 
zawodnicy zaliczeni do klasy II, a w 
drugim — zawodnicy klasy I 1 1. Dla 
uczestników wyścigu ufundowano szereg 
nagród, ofłarodawcami których są in- 
stytucje Łodzi 1 województwa. 

W roku ub. nagrodę przechodnią 
WKKF zdobyli kolarze piotrkowskiego 
Ogniwa, zobaczymy, czy potrafią ją W 
niedzielę wywalczyć po raz wtóry. 


Dość tych błędów! 


Wzmożona czujność nad obowiązkowością trenerów 


czyny tego należy dopatrywać się w 
niedostatecznym szkoleniu piłkarzy, 
Kierownictwa kół sportowych nie 
potrafiły zapewnić frekwencji zawod- 
ników na treningach, toteż uczestniczą 
w nich tylko jednostki, Trenerzy nie 
sygnalizowali w porę o tych uchybie- 
niach I traktowali trening pobieżi 
zaniedbując przy tym szkolenie ta! 
tyczne zawodników, a przeprowadzane 
pogadanki | wnioski wyciągnięte z od 
PRZE E a zatrzymywano w ści- 
u. 


R. 


ni 
rozwojowi plłkarstwa na terenie woj. 
łódzkiego, 

W związku x 
pewnienia jednolitego I racjonalnego 
szkolenia powołano w sekcji piłki not 


powyższym 1 dla za- 


nej 
ferat kontroli pracy trenerów, którego 
zadaniem jest usunięcie stwierdzonych 
niedociągnięć, a więc: kontrola pracy 
trenerów na podstawie jednolitego kie 
runku szkoleniowego, uzupełnienie kwa 
1ifikacji trenerskich przez częstsze niż 
dotychczas konsultacje z trenerami kla 
sy państwowej | wreszcie analiza mie- 
sięcznych sprawozdań z przebiegu prze 
prowadzonych treningów. 


Dwudniowa Spartakiada 
sportowców Koła C. T. 


Dzięki inicjatywie młodzieży 
ZMP-owskiej Koło Sportowe przy 
Centrali Tekstylnej postanowiło z 
okazji TV Światowego Festiwalu Mło 
dzieży 1 Studentów w Bukareszcie 
zorganizować Spartakiadę zakłado- 
wą. 

Spartakiada sportowców C, T. od- 
będzie się w sobotę i niedzielę, w 
dniach 4 i 5 bm., na stadionie Wlók- 
niarza przy ul Kilińskiego 188, a 
program jej przewiduje szereg kon- 
kurencji lekkoatletycznych, jak: bieg 
na 100 m, skoki w dal i wzwyż, ku- 
la, oszczep, dysk, tor przeszkód itp. 

Otwarcie Spartakiady nastąpi w 


WKKF przy Radzie Trenerów re- 


sobotę, o godz. 14.20; w niedzielę 
początek o godz. 9. 


działu mistrzowie, i wicemistrzowie 
Europy, którzy nie są przewidziani 
do reprezentacji mającej wyjechać 
do Bukaresztu. 

Do turnieju zostali zgłoszeni na- 
stępujący zawodnicy: 

waga musza: Justka (Gdańsk), 
Brychlik (Stalinogród), Liedtke (Po- 
znań) i Kątny (Bydgoszcz); 

waga kogncla: Kasperczak (Wro= 
cław), Rozpierski (Słupsk), Guzy 
(Kraków) i Sokołowski (Szczecin); 
piórkowa: Mocka (Poznań), 
iedzki (Bydgoszcz), Tyczyń- 
ski (Warszawa), Sokołowski (Śląsk); 

waga lekka: Soczewiński (CWKS), 
Konarzewski (Łódź), Nowak (War- 
szawa) | Futiakiewicz (Kielce); 

waga lekkopółśrednia: Kudłacik 
(Kraków), Sadowski (Gdańsk), No- 
wak (Bydgoszcz) i Kosicki (Słupsk 

waga półśrednia: Piński (Warsz: 
wa), Szule (Słupsk), Czajęcki (Kra- 
ków) i Poleś (Gdańsk); 

waga  lekkośrednia: Krawczyk 
(Gdańsk), Pietrzykowski  (Stalino- 
gród), Musiał (Kraków) i Kempa 
(Kraków); 

waga średnia; Wojciechowski (Sta 
linogród). Piórkowski (Warszawa), 
Krauze (Kraków) i Wojtkowiak (Po 
znań); 

waga półciężka: Biel II (Kraków), 
Krupiński (Wrocław), Borkowski 
(Kielce) i Windak (Kraków); 

waga ciężka: Pietroń (Stalino- 
gród), Drewicz (Przemyśl), Kumo= 
rek (Stalinogród) i Maźką (Warsza= 
wa). 


Na Raid Kolarski 


„Szlakiem PKWN“ 
przyjmują zgłoszenia do 6 bm. 


Polskie Towarzystwo Turystycz= 
no-Krajoznawcze zawiadamia wszyst 
kich kolarzy, którzy chcą wziąć u- 
dział w II Turystycznym Raidzie 
Kolarskim Szlakiem PKWN, że ter- 
min zgłoszeń drużyn i uczestników 
indywidualnych został przedłużony 
do dnia 6 lipca br. 


Do chwili obecnej zgłosiły już 
swe drużyny: Koło Sportowe „Stal“ 
przy ŁZ Maszyn Włók., Koło Spor- 
towe ZS Włókniarz przy ZPB im. 
Marchlewskiego, Koło Sportowe nr8 
ZS „Start* oraz inne. Zgłosiło się 
także szereg turystów indywidual- 
nych, którzy zostaną podzieleni na 
drużyny na miejscu startu w Cheł- 
mie. , 

Kierownictwo chcąc udostępnić 
udział w Raidzie najszerszym rze- 
szom kolarzy obniżyło ceny wyży- 
wienia na trasie oraz zapewnia bez- 
płatne noclegi i zniżki kolejowe, 

Uczestnicy Raidu wezmą udział w 
dniu 22 lipca w wielkim pochodzie 
turystów w Warszawie. 

Zapisy drużyn i indywidualnych 
kolarzy przyjmuje Biuro Okręg. 
PTTK w Łodzi — Piotrkowska 70. 


mmes u E 


Atrqrkej Braun 


TAJEM 


Wracali wodą i przez plażę Grand Hotelu 
na niedzielny obiad. Przed jednym z koszy 
Leon zawahał się nagle, jakby sobie coś 
przypomniał, odwrócił wzrok i przyspieszył 
kroku. Ale zmiana, jaka na chwilę zaszła na 
jego twarzy, zdradziła Jance, że spotkał ko- 
goś znajomego i to spotkanie podziałałó nań 
zaskakująco. W twarzy jego było coś, co 
zbudziło w niej nagły lęk, jakby raptowny 
chłód owiał ją w środku rozpalonej plaży. 
Granatowe włosy Leona, spiętrzone bezład- 
nie nad czołem, rzucały cień na jego porce- 
lanową twarz. W tym cieniu oprócz oczu bły 
szczały tylko zęby połyskiem niklu. Uśmiech 
Leona był przerażający, czaiła się w nim 
groźba. Odruchowo puściła jego rękę. 

W otwartym koszu siedział okrągły, łysa- 
wy mężczyzna w płaszczu kąpielowym, na- 
rzuconym na ramiona. Czarne okulary od 
słońca zasłaniały mu pół twarzy. Wpatrywał 
się w Leona i zdawało się, że jest też zasko- 
czony tym spotkani 

— Leon, kto to jest? — spytała Janka z 
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trwogą w glosie. — Miałeś taki dziwny wy- 
raz twarzy. 

— To inż, 
rektor Zjednoczenia Stoczni. Teraz robi 
nas inwestycje. 

— Jeśli go znasz, to czemu nie kłaniałeś 
mu się? — nie mogła się uspokoić. — Co mię 
dzy wami zaszło? 

— 0, to mój dobry znajomy. Dał mi pracę 
na stoczni — mówił Leon cicho, nie patrząc 
na nią. — Dużo mu zawdzięczam. 

Inżynier Wesołowski przywołał barczyste- 
go chłopaka o rudych włosach, który nadcho- 
dził od strony kajaków. Chłopak był w ką- 
pielówkach. Idąc kołysał się lekko w bio- 
drach. 

— Pan inżynier ma do mnie interes? 
zapytał szczerząc w uśmiechu szczerbę w 
przednich zębach. 

— Potrzebny mi jesteś — zaczął Wesołow- 
ski. 

— Pan inżynier może zawsze na mnie liczyć 
— przerwał usłużnie rudy. 


nier Wesołowski. Poprzedni dy- 
u 


| 


Arenele Pocztowe oraz 
aPiasa“ = Łódź, Zwitki 17. — papier druk, mat. 50 5. 


— Czy znasz kogoś, kto pracuje razem z nie 
jakim Leonem na Lewantach? 

— Mam tam kilku chłopców. Oddanych. Tyl 
ko... co to za sprawa? — zapytał podejrzliwie 

— Wiesz, co mi zawdzięczasz.. — zaczął 
Wesołowski, zniżając głos i patrząc zza ciem- 
nych okułarów na rudego. Ręka jego grzeba- 
ła w kieszeni płaszcza kąpielowego. Wyciągnął 
zwitek banknotów po tysiąc złotych. Było ich 
sześć. „Kosztowało mnie to już sześć tysięcy, 
niech mnie kosztuje i drugie sześć, bylem 
wreszcie miał spokój“ — pomyślał. 

— To na początek... — oświadczył, — Rzad- 
ko się do ciebie zwracam, ale... 

— Gdybym to wszystko sam mógł zrobić — 
oświadczył rudy chowając z ukłonem pienią- 
dze. — Ale posługiwać się ludźmi nie we wszy 
stkim można. 

Wesołowski skinął mu ręką i siedli obaj w 
szerokim koszu. Inżynier długo szeptał coś 
rudemu do ucha. Chłopak pocierał w zaafero 
waniu sgczękę. wii 


Brzask zakwitał szarym puchem na szy- 
bach, Kwadraty nieba w oknie stawały się nie 
bieskie, liliowe jak denaturat. Powoli z ciemno 
ści pokoju wyrastały zarysy mebli, przedmio- 
tów. Na wieszaku zahaczonym u szczytu sza- 
fy wisiały niebieskie, marynarskie dunkry, ce- 
ratowa nieprzemakalna kurtka. Zdawało się 
w półmroku, że przy szafie stoi Leon, ubrany 
jak zawsze w swój półmarynarski strój. Bliżej 
przy ścianie bielała pościel i dwie plamy ludz 
kich włosów na poduszce. Niebieska koszula 
Janki w błękitnym świetle jutrzenki wyda- 
wała się szara. 


Janka leżała na jego wyciągniętej ręce, po- 
dłożonej pod plecy. Końcami palców czuł szor 
stkość włosów i gorącą wklęsłość pod pachą. 
Oddychała równomiernie. Przesuwał dłonią po 
drgającej nerwowo skórze. 

— Co ty masz w sobie, że cię tak pokocha- 
łam — szeptała Janka garnąc się do niego 
całym ciałem. — Przecież nie jestem ślepa, 
widzę, jaki jesteś. Jesteś przystojny, ale to 
przecież nie wszystko. Masz tysiące obrzydli- 
wych wad. Jesteś cyniczny, przeżarty zepsu- 
ciem tam, na Zachodzie. Ludzie gardzą tobą 
i bardzo często mają rację. Myślisz, że nie 
wiem, co ty robisz i co o tobie na stoczni mó- 
wią? Ale ty się zmienisz, ty się już zmieniasz, 
odkąd cię znam. Ty przecież jesteś dobry. 
Leon! — wybuchnęła — dlaczego ja ciebie ko- 
cham? 

Leon gładził ją dłonią po włosach, nawijał 
pierścionki na palce i trudno mu było zebrać 
myśli. Czuł się tak dobrze, był tak szczęśliwy, 
że jego słowa nie mogły wyrazić nic z tego, co 
czuł w tej chwili. 

— Nie wiem — mówił. — Nie wiem, dla- 
czego. Tego nigdy nie można wiedzieć. 

— Można — zaoponowała Janka. — Gdybyś 
zrobił coś takiego, czym byś poderwał moją 
wiarę w ciebie i zaufanie innych ludzi, towa- 
rzyszy, wtedy bym cię znienawidziła. Przecież 
miłość — tak naprawdę — nie jest ślepa. 

— Widzisz, ja mam dużo na sumieniu... no, 
obchodziło się ze mną życie jak macocha... 
I dopiero teraz, tutaj... chociaż wiem, że nie 
wszystko, co robię, jest słuszne — plątał się. 

(D. e. n) 


